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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 1 Listopada. — 


Kiedy Jego K, M. wieczorem wczoraj z 
Fontainebleau do St. Cloud powracał. złamae 
o Sig przednie koło powozu. Wypadek ten 
me mial Żadnych dalszych skutków, Król 
Przesiądł się zaraz do powozu innego który 
poęsze na podobny przypadek jedaie za e- 
e kzólegski. 
un Lupin starszy przybył onegdaj do 
Paryża, aby lom obr Body Bania po- 

zeñ sądu kassacyjnego, 
ota 34 podług Journ. de Paris postanowił 
l Warcie izb które było przeznaczone na 15 

G b. m. odroczyć do przyszłego miesiąca. 
Moj qpstole zapewnia, że król ofiarowal hr. 
nie Jul xięcia de Champlatreux, ale tenże 
aż vi A 
“on de les Valles (pan Augustde Saint 
jena), były adjutant don Ćallosk. od- 
opaże; do Londynu. Rząd miał mu rozkazać 
cié Francyę i nie wracać bez wyrażne» 
zwolenia. 
wy ennik /a Presse donosi w stanowczych 
» IB rząd postanowił uznać nową 
nO- Ma tylka iść o to jeszcze, czy 
wiej cj Jé tamże posłany konsul będzie u- 
i zytelniony przy dworze królą Karola I. 


(barona Thierry) czy też przy związku na- 
czelników, 

Przed kilku dniami wskutku doniesień 
bezimiennie przesłanych ministrowi spraw wes 
wnętrznych, przedsiewzięto przeszukanie kil. 
ku miejsc w których jak doniesiono tajemnie 
wyrabiają proch i ładunki. Rezultat tych 
poszukiwań nie tak okazał się ważnym jak 
zpoczątku mniemano, i s 11 osób, które u- 
więziono, 3 już snowu wypuszczono na wol. 
ność. 

— Bourg 28 Października. — 


Dziś odbyło się wykonanie wyroku Śmier- 
ci na osobie adwokata Peytel, i tym Sposoe 
bem odegrany został ostatni ekt dramy, któe 
ra w historyi sądów kryminalnych słusznie 
ważne miejsce zajmować będzie. I W ostas 
tniej godzinie usta umierającego nie wyzna- 
ły winy. Że on samordoweł swoją Żonę i 
i służącego, o tem nie można wątpić, tylko 
powody tej sbrodni i szczególne okoliczności 
które jéj towarzyszyły są i będą na zawsza 
niedociecroną lajemnicą. Względem samej 
exekucyi donusi w następujący sposób Journ. 
de l'Ain. Wcsoraj rozeszła się w mieście 
pogłoska, że ścięcie Peytela dziś się odbę- 
dzie. Wiedsiano tukże, że z Lyonu przysła- 
no pomoc tutejszemu wykonawcy sprawiedli- 
wości. Dziś srana istotnie ujrzano wanoszą- 


` 
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cą się fatalną machinę, i osłona żałobna zda- 
wała się rozciągać nad miastem, ponieważ 
zbliżało się rozwiązanie wielkiej dramy, któ- 
ra od roku wszystkie umysły zajmowała. Ru- 
sztowanie nigdy nie wznosi się na próżno, 
jakąkolwiek jest zbrodnia, jakiekolwiek obu- 
rzenie przeciw niej, w tćj stanowczej chwi- 
li wszystko milczy. ŃŚmutnóm jest istotnie, 
że przy naszych łagodnych obyczajach w tak 
spokojnćj jak nasza okolica, to narzędzie tak 
często oczom naszym przedstawia się. O go- 
dzinie 8 zrana oświadczono Paytelowi, że ja. 
go prośba o nłaskawienie została odrzuconą, 
Że zatem powinien przygoto wać się, tego dnia 
jeszcze rozłączyć się z życiem. Przyjął on 
tę wiadomość pozornie z najzupełniejszą spo- 
kojnością: »Jestiem gotów, rzekł, ale nale- 
Żało mię uwiadomić 24 godzin pierwćj. O 
godzinie 10 mieszkańcy wyruszyli ze wszyst- 
kich stron. Geste tłumy otaczały więzienie 
inni usunęli się na miejsce, gdzie się wznio- 
sla gilotyna. Tutejszy duchowny o godzinie 
9 udeł się do więzienia, aby nie odstąpić 
nieszezęśliwego, aż do ostatniej jego chwili. 
On słnchał spowiedzi skezanego, i w jego 
tylko łonie okropna tajemnica jestzłożoną. O go» 
dzinie 11 oddział żołnierzy przybył przed wię- 
aienie i w tymże czasie zajechał przed drzwi 
jego wóz. Wiedziano jednak, że Peytel po- 
stanowił iść pieszo. Wybiła godzina dwu- 
nasta i z ostatniem uderzeniem otworzyłysię 
drzwi więzienia i Pejtel wyzzedł niezachwia* 
nym krokiem. Włosy jego obcięte, ale miał 
dlngą brodę. Sądząc z powierzchowności, 
był on zupełnie spokojny, i spojrzenia, które 
rzucał na lud, były pomieszaniem pogardy i 
politowania. Duchowny prowadzący go pod 
rękę, rozmawiał z nim z wruszeniem, które- 
go delikwent nie zdawał się podzielać. Pey- 
tel wstąpił na rusztowanie z tąsamą spokoj- 
nością i w śród ponurego, niemego milcze- 
nia zgromadzonego iłumu, spadła jego głowa. 
— Londyn 30 Października. — 


Wyniesiony przez towarzystwo wschodnio 
indyjskie na tron Sattury w miejsce detroni- 
zowanego Radszaha, Appa Sahib z tytułem 
Szrimunt Maradsza Nudszi Radsza Tszuter« 
puty, ma być monarchą do śmierci, ale po 
zgonie jego to państwo stanie się wlasnością 
towarzystwa wschodnio indyjskiego. 

Lord Brougham w liście do jednego z tu- 
tejszych przyjaciół oświadcza swoje oburze- 
nie 3 powodu że niektóra dzienniki utrzymu- 
ją jakohy on sam był autorem pogłoski o 
swojej smierci, 


Xiąże Esterchazy, poseł afqśtryacki ma 
wkrótce opuścić Londyn, aby jak slychać 
przepędzić zimę w Wiedniu, 


Ludwik Napoleon, który zdaje się, że chce 
swój pobyt ustalić w Anglii, najął dom nae 
leżący do hrabiego Ripon naprzeciw pałacu 
królowćj. - 

Pan Daniel Harwey został teraz istotnie 
mianowany naczelnym komumissarzem nowej 
policyi londyńskićj, przez co krzesło jego w 
parlamencie zawakawało, 


— MKonstantynopoł 16 Października. — 


Względem powstania druzów w południo- 
wej Syryi (o czem już wspominaliśmy) piszą 
w liście z Beirut, I paździecnika w Æcho 
de UOrieni: Okręg Hauran pówstał ogólnie 
pod dowództwem nowego szejka, który oka=* 
zuje nadzwyczajną energię charakteru, i po- 
rywającą Siniałość. Malkontenci którzy po: 
stępują za jego chorągwią z nieustraszoną 
odwagą uderzyli na oddział wojska egipskiee 
go i z stratą 400 polegiych i ranionych przy- 
imnsili ich do acieczki, Mieszkeńcy gór o7 
śmieleni tém powodzeniem czynią szybkie 
postępy, nie zdajesię jednak aby chcieli opu- 
Ścić góry i walczyć w dolinach, gdzie nie- 
mogliby spodziewać się zwycięztwa. Co je” 
dnuk dowodzi, że oni czynią postępy i obu* 
dzoją słuszne obawy, to ta okoliczność, %0 
Szeryf pasza pospiesznie wyruszył z Damar 
szku z 6000 ludzi i 6 działami przeciw po* 
wstańcow. Z drugiej strony wiadomości do” 
chodzące z Palestyny i Jarozolimy są bardzo 
niepokojące. Głośno tam szemrzą przeciw 
administracyi Mehmeda, wzbraniają się skła” 
dać podatki i wszystko zapowiada bliskie po” - 
wstanie w tych okolicach, — Ibrahim pasz®s 
o którym mówiono, że wróci do Aleppo, kon" 
centruje swojo siły w Marasz, gdzie zamyslś 
przebyć zimę. Šoliman pasza któremu aga 
him odjął dowództwo; wrócił do ALERE 
zkąd zamyśla udać się do Said. Nieporo™ - 
mienie które powstało między temi jenera" 
mi, sprawiło wielkis wrażenie w całym 
ju i obawiano się bardzo, że zawiść 
powoduje Ibrahim, może mieć bardzo ® o. y- 
ki i bardziej jeszeze zniechęcić dla naki nin 
mysły mieszkańców Šyryi. Rząd R Skad 
tylko każe naprawić najdawniejsze i ) ai. 
cye w Saint Jean d'Acre ale puto baśni się 
ce zakładać, z kąd wnoszą, Z0 0Đawia iest 
napadu na ten punkt ktory dia nicgo J 


nader ważnym. 


Rozmaitości. 


Anglicy w Bosforze 1807 roku. 


(Dokończęnic.) 


Ponieważ do obrony miasta najmniejsze- 
go nie było przygotowania, Sultaa ulegając 
okolicznościom, kazał francuzkiemu posłowi 
W Konstantynopolu oświadczyć, iż się widzi 

Jé zmuszonym do przyjęcia przez Anglią 
przepisanych warunków z których najpierw- 
szym było: oddalenie francuzkiego poselstwa. 
Wielki Wezyr seraja mając wykonać to zle- 
cenie sułtana, odebrał wraz rozkaz przedsta- 
wienia francuzkiemu posłowi, iż życie jego 
zagrożone jest niebezpieczeństwem, ponieważ 
go lud za podżegacza wojny uważa. 


Qdpowiedź jenerała Sebastianiego zaslu: 
guje, aby w dziejach przeciłowaną została. 
Osobiste niebezpieczeństwo moje» rzekł 
„tenże, sbynajinniej zatrwożyć moie nie może. 

zwłaszcza, gdy ta nietylko o przyjazne po 
między Francyą a Wielką Portą stosunki, 

© naweto.sławę i niepodległość całego otto- 
Mmańskiego państwa chodzi. Nie opuszczę 

anstantynupola, i z stałem postanowieniem 
Czekać będę nowćj uchwały, Która sułtana 
Selima i tureckiego narodu godniejszą bę- 
dzie. Powiedz pan swemu potężnemu mo» 
narsze, iż oddając na łup kilku angielskim 
okrętom miasto i dziowięć kroć sto tysięcy 
mieszkańca, zaopatrzonego bronią, amunicyą 
1 Zywnością, nie może być jego wolą zniżyć 
SIĘ z tego wysokiego stopnia, na który go 
dego świetoi przodkowie wynieśli.< 


Wrażenie, jakie ta szlachetna odpowiedź 
RA umyśle zułtana sprawiła, i zapał, jaki o- 
Udziła we wszystkich mieszkańcach miasta, 
üa wieczne czasy pamiętnemi zostaną. Za- 
Pal ten dokazał cudów; albowiem za pomo- 
SĄ wszystkich mieszkańców miastu, bez ró- 
žnicy stopnia, plemienia i wiary, równia jak 
ža pomocą oficerów francuzkich, którzy 
Wczas przy ambasadzie w Konatsntyno* 
Polu bawili, w przeciągu trzech dni, całą do 
morza przylegającą część miasta, jak naj- 
Ocniej obwarowano. Jakby czarodziejską 
ną powstały baterya o sześćset dsialach 
u kiego wagomiaru; niektóre z nich 
lily nawet piece do rozpalania kul. dzia- 
łowych. 


ni Prócz tego poczyniono także przygotowa- 
ok do. zabezpieczenia marynarki tureckiej, 
torą Anglikom najszczególniej chodziło. 


a której wydańie poseł angielski za główny 
warunek położył. Flota i wszystkie preyrzą- 
dy maryparki tureckiej zjednoczone były w 
porcie konstantynopolitańskim. Dla uderze- 
nia na nią i zniszczenia jej wypadało eska- 
drze angielskiej podstąpić aż do njścia Bos- 
foru i stanąć pomiedzy Skodryą cyplem se- 
raju i Topchaną. Tylko z tego miejsca mo- 
žna bylo w równym czasie do miasta, przed- 
mieść, portu i do pałacu wielkiego sultana 
ognia dawać. Z tego powodu Turcy starali 
się wszelkiemi sposobami pomnażać przeszko- 
dy, aby flota angielska na tem miejscu sta- 
nąć nie mogła. Wnijścia do portu i kanału 
Czarnego morza broniły liczne baterye; wieżę 
Leandra zaopatrzono działami ciężkiego wa- 
gomiaru i piecem, w którym dsiałowe kula 
rozpaluno. . Pod Beszyktaszem stała eskadra 
z szałup o więcćj niż stu działach; nareszcie 
miauo w pogotowiu palne statki, tak zwane 
brandery, dla zahaczenia ich o niepczyjaciel. 
skie okręty, a przeszło dwustu odważnych 
muzułmanów, którzy poprzysięgii poświęcić 
mię za religię i ojczyznę, było gotowych do 
kierowania memi. 

Nie małóm ze strony angielskiego vice- 
admirała było uchybieniem, że Turkom do 
połączenia sił awoich i potrzebnego uzbroje- 
nia się, czasu dozwolił. Nadaremny byt 
rozkaz, który Duckworth odebrał, aby zan- 
gielskim posłem w Konstantynopolu wszedł 
w porozuinienie, i nie wprzódy, aż za przy+ 
zwoleniem tegoż, nieprzyjacielskie kroki roz. 
począl. Gdy bowiem tureckie twierdze i o- 
krety do angielskiej floty, która przes cia- 
śninę się przeprawiała, ognia dały, już wojna 
była de facto rozpoczęta, a przez ten wypa- 
dek stał się admirał od ambasadora niezawi- 
słym i mógł już stósownie do otrzymanych 
instrukcyi na swoję własną odpowiedzialność 
pod Konstantynopol podstąpić, i wtem miej: 
scu przez minut trzydzieści na ostateczną 
odpowiedź zaczekawszy, tak na miasto, port, 
jak i na flotę kanonadę rozpocząć, Tak byłby 
sobie każdy inny admirał zaradził a miana: 
wicie sir Sidnej Smith, który jaka podda- 
wódca w owėj eskadrze służył, a którego 
odważny rozstrzygający charakter, Autorowie 
angielscy, napraaciw nieśmiałości i wahaniu 
się Duckwortha, w porównanie stawiają. 

Jakkolwiek bądz, dosyć na tem, iż ośim 
dni ubiegło na samych próżnych układach, 
któce innego skutku nie miały, jak tylko ten 
że admirała, który się zawsze odgrażał, a 
nie nie działał, pośmiewiskiem okryły. Praw- 
da, iż wiatr w przeciągu tego cząsu był dla 


Anglików niepomyślnym , wszelakoż ci sami 
dowódcy, którzy eskadrę aż do wysp xiążę- 
cych przyprowadzili, byliby ją aż pod same 
mury seraju mogli zaprowadzić, gdyby Duck- 
worth przez morze Marmora nie byę się tak 
leniwo przeprawiał i przy zniszczeniu eska- 
dry Kapudana paszy, niepotrzebnie tak dłu- 
go satrzymał; zwłaszcza, Że już Sidnćj Smith 
bez wszelkiej z jego strony pomocy bylby 
zupełnie sam to mógł uskutecznić, on zaś 
tymczasem 2 rozwiniętemi żaglami miałby 
czas dałćj płynąć i stolicę otomańskiego pań- 
stwa swoją zbrojną siłą niespodzianie za» 
trwożyć. 

Dnia I marca za świtem dnia, wydał 
Duckworth rozkaz do rozwinięcia żegli, a o 
godzinie osmćj, stanęły wszystkie okręty w 
bojowym szyku, Wtedy każdy był tego zda» 
nia, że Duckwort gróźby swe przyprowadził 
do skutkn, jakoż przez niejaki czes zdawało 
się, Że istotnie do Konstantynopola przybli» 
żyć się zamyśla. Atoli za jednym razem flota 
zwróciwszy się za wiatrem, odpłynęła na po» 
wrót ku Dardanalom. 


Angielskiermu admirałowi nietsjne były 
przygotowania, jakiemi Turcy dle mocniej- 
szego obwarowania Dardanelów, ciągle się 
zajmowali, i był przekonany, Że przy poe 
wtórnej przeprawie na daleko większe nara- 
zi się niebezpieczeństwa; aniżeli przy pierw- 
szej; wiedział także o tem, Że przez dłuższą 
zwłokę, te niebezpieczeństwa jeszcze się bare 
dzićj pumnożą. Jednakże Duckworth przee 
kłodał kilkugodzigną zwłokę, nad ię niebez- 
pieczną, nocną przeprawę, i rozważywszy 
wszystko dokladnię; śród białego dnia prze- 
prawić się zamyślił. Z tego powodu dnia 
drugiego marca, po południu, niemal na 
dwie mile wawy% cyplu Nagary, zarzuci) 
kotwicę. 

Dnia 3go między siódmą i ósmą godziną 
z rana, rozwinął enowu żagle, i dostał się 
wkrótce do najciaśniejszego miejsca przesmy* 
ku. Zbłiżywszy się do zamku Abydos, roz- 
kozał swój enkadrze; aby twierdzę tę trzy 


nastu wystrzałami z dział powitaiy, W od- 
powiedź na tę salwę obadwa zamki, tudzież 
baterya cypłu Nagary gromem kul i bomb 
miotać zaczęły, inne twierdze i baterye siały 
także ogniem ze awojćj strony, skoro okręty 
na ich strzał się zbliżyły. Eskadra angiel- 
ska nie została dłużną odwetu, a tak z obu 
stron kanonada trwała nieprzerwanie, aż pos 
kąd Anglicy przez ciaśninę nie przepłynęli, 
co im się nie bez znacznćj straty powiodło, 
Największe uszkodzenie zrządziły kule gra- 
nitowe 7 do 8 set funtów ważące, które pra- 
wie na los szczęścia 2 ogromnych dział spie 
żowych bezlawetowych ciskano. Jedna z 
tych kul z zamku azyatyckiego, ugodziła w 
tylną część okrętu, położyła trupem lOciu 
ludzi, zraniła takąż ilość, zerwała koło Ste- 
rowe, i jeszcze inne szkody zrządziła. Tym 
samym sposobem skaleczono na okręcie ade 
miralskim 30 ludzi, że się już do boju niee 
zdatnemi stali, Inna kula z zamku Sestoa 
ugodziła w okręt »S/andard,» położyła true 
pem ośmiu ludzi i 47 zraniła. Kula ta któe 
rą do Anglii na pamiątkę przywieziono, Wae 
Żyła 770 funtów i miała w przecięciu dwie 
stopy i dwa cale, 

W fregatę »Achive» ugodziła podobnież 
kula granitowa, 800 funtów ważąca. Dziura 
przez nią w statku zrobiona była tak wiel- 
ką że w nićj dwóch majtków razem wygo» 
dnie zmieścić się mogło. Szerokość tego 
otworu naraziła okręt na tak wielkie nie- 
bezpieczeństwo, że gdyby zmiana wiatru 
lub inny jaki przypadek był go przechye 
lił ka tej stronie, na którój był przedziura- 
wionym, byłby niezawodnie zatonąć musiał. 
Podobnież inne okręty mniej więcej uszko- 
dzonemi zostały. Strata eskadry za puwro- 


tem do Anglii-%ynggila 29 zabitych, 138 ra- 
nionych, a tego stratę podcsa8 
pierwszej w ogóle 46 zabi- 
tych a 235 raffófych. ~ 


Tak się skończyła owa sławna przeprawa 
przez Dardanelle, która, gdybynie uchybienie 
Daczelnika, byłaby angielską potęgę morską 
jeszcze na groźniejszym stopniu postawiła: 


Doniesienia prywatne. 


(E; Justyna 2 hr. Wielopolskich hr. Wen» 
g'oroka, uwiademia keżdego komnotóm wio- 
dzieć zależy, a mianowicie wszelkiego rodza- 
ju kupców, przekupniów, rzeżników, apteka- 
rzy słowem czamkojwiek bądź handlujących, 
również wszelkiego rodzaju rzemieślników, 
ik wszystko zawsze gotowemi pieniądzwi 


płacąc, pikt nie powiniennie wydawść niko- 
mu z jej domu bez odebrania sapłaty, inae 
czćj sam scbie szkodę uosyni gdyż Żadne 
rachónki ani regestra przyjmówanemi nie be- 
dą. Toż samo zię ma rozumieć gdyby kto 
na imja JW. Wongierskiėj pieniędzy pożyczać 
chciał. 
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